Nr. 125. 


y "Bia Tran TER włoch, Ameryki HA 
przesyłka dwa razy tygodniowo 
2,50 mr świexrćrocznie. 


©” ge 


7 4 i p” 


Beriia, czwarte 


nia 12 listopada 1896. 


GAZETA POLSKA 


Oświata i praca — 


Naród zbogaca. 


„GAZE TA YOLSK A WwW BERLINIE “ wychodzi na czwariek i niedzielę. Przedp'ata ćwieróroczna z 
na pocziach cesarstwa niemieckiego) 1.25 mr. — w Berlinie z odnoszeniem do 
50 ten. — Ogłoszenia po 10 fen. od wiersza drobnego jednołamowego. 
ty należy przesyłać do Adm'nietracji , Gazety Polskiej w Berlinie”, pieniądze pod | 
adrossem: J. Zachowaj — Rękopisów się nie zwraca. 


| dodatkiem n Leszek” 
domu 1.50 m., n.żesięczn'o 
po 25 fon. — Wszelkic | 


wj nosi 


Redakcja Ad: 


1.:5 mr. 


kosztuje „Gazetą Polska“ z do- 
datkiem- niedzielnym —„Loszek* 
na 4ty kwartał na wszyst- 
kich pocztach państwa niemie: 
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w Berlinie w ekspedycii z od- 
noszeniem do domu 1,50 mk., 
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„Gazeta Polska zspieana na pozis 
cie pod rubryką: t. Polnisch Nr. 33 
der Zeitungs-Preisliste ll. Abtù. 


NTS grozy: 


Nowo  przystępujący abonenci ; 
otrzymają na Żądanie początek po- 
wieści „%0 mta“. 


Sprawa opalenicka ’ 


przed sąi< m. 


(Cing dalszy.) 

Po Carnapie  zezniwa! wlaś- 
ciciel młyna Girndt, który, jak po- 
wiada, widział komisarza  pokrwa- 
wionego i mocno wzburzonego; do- 
bijającego sie na peron, w czem mu 
przełożony stacji przeszkadzał. 

Ks. Arcybiskup pytał świadka, 
co Carnapowi się stało, a na jego 


odpowiedź, że go popychano, odrzekł ! 


Arcybiskup: Mnie także pchano, w 
takim natłoku każdemu może się to 
zdarzyć. Czy bito i kto bił Carna- 
pa, nie umie świadek powiedzieć. 

Interesującem było *eznanie zna- 
nego w awanturze opalenickiej wack- 
mistrza Emila Studera z Nowego 
Tomyśla, tego samego, kt rego Car- 
nip wzywa, aby strzelał „auf die 
verflnchte polnische Bande“, a który 
teraz starał się osłabić zeznania 
poczynione w śledztwie.  Swiadek 
przyznaje, że Carnap bardzo szybkim 
pędem zajechał na dworzec. Donie- 
s'ono mn, że go mocno obit). Po- 
biegt tedy na miejsce wypadku i 
widział jak komisarz objeżdżał w 
kółko, a tłum go bił pochodniami. 
Z ust Carnapa słyszał słowa jak 
„Hallanken* i t. p. Swiadek dobył 
pałasza i wezwał lud do uspokojenia 
si, gdy to nie nastąpiło, nabii re- 
wolwer i groził strzelaniem. Nie 
strzelał jednak, mimo, że go Carnap 
do tego zachęcał. Nie wydał Car- 
napowi także rewolweru, o cv SIę 
ten prosil, 
mego rzncił ktoś kamieniem, chciał 
na serjo strzelać. 
zbliżył się burmistrz, odradził 
strzelania i sam przemówił do ludu 
po polsku, który się natychmiast u- 
spokoił. Swiadek przyznaje, że po- 
przednio lud zachowywał się wzoro- 
wo. 


Dopiero gdy świadka sa- | 
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Obrońcy Poenpel i Woliński 
wykazują świadzowi, że mniej mówi 
obecnie, niż poprzednio zeznawał w 
protokóle. Dawniej twierdził, że O. 
w sposób niebezpieczny jeździł w 
kółko po placu, i że powiedział sę- 
dziemu śledczemu, iż na Carnapa za 
zbyt szybką jazdę i brak latarki u 
bryczki wniósł skargę, co Świadek, 
gdy nie" mógł temu zaprzeczyć, po 
długich korowcdach przyznaje. Na 
przedstawienia przewodniczącego oś- 
jladcza nareszcie świadek, że pier- 
wotne jego zeznania były prawdzi- 
wemi, i przyznaje, że Carnap często 
miał na ustach słowa „Pollacken*, 
„Hallanken* i-t. p. Ogołem świa- 
dek ten bardzo liche zrobił wrażenie. 

Następny Świadeż czeladnik ko- 

waiski Häusler obciąża bardzo Kia- 

czyńskiego i twierdzi, że słownie i 
czynnie znieważał Carnapa, pomię- 
,dzy bijącymi widział także niejakie- 
gos Raieckiegu, xtórggo jednak nia 
ma między cskarżenymi, 

Obrońca Woliński stwierdza, że 
w śledztwie nie o udziale Kiaczyń- 
skiego w biciu p. Carnapa nie wie- 
bwiadek odpowiada, że wtedy 


' sobie tego nie przypomniał i że go 
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o to nie pytano. Kliaczyński prze- 
czy stanowczo. To samo czyni Roya, 
o którym Dpowiedziai Świadek, że 
uderzył Carnapa lampjonen. Carnap 
nie umie potwierdzić zarzntów świad- 
ka. 

Przes!'uchany jako znawca dr. 
Krüger z Upalen:'cy zeznaje, że oko- 
ło północy przybył do niego Carnap 
w (towarzystwie dwóch przyjaciół, 
aby go zrewi:lował. (O? czoła do 
lewego oka ciągnęła sią większa 18- 
na, która musiała pochodzić od ude- 
rzenia mocnym kiiem. Całe lewe o- 
ko mocno nabiegło krwią. Na pra- 
wem uchu była rana zadana pocho- 
dnią Na lewej ręce, lewem i pra- 
wem ramieniu znajdowało się kilka 
guzów. Po trzech duiach widoczne 
były guzy na calem prawie ciele. 
Lewe oko było zapalone. Rexonwa- 
lescencja trwałą 2 tygodnie. 

Krawiec Menzel, katolik, powia- 
da, że słyszał, jak Polacy wyzywa- 
li Carnapa:  „Psiakrew  Niemcze*, 
więcej mie widział, ani słyszał, gdyż 
się zaraz cofnął. 

Żone młynarza Weigta z Opa- 
lenicy zeznaje po polsku, że Carnap 
gwałtownie wiechał między ludzi i 
że wołał: „Verfinehte Pollacken!* 
Bicia nie widziała. 

Anna Kuliska, córka nauczycie- 
la, widziała, jak Carnap galopem 
wjechał między ludzi, że skręcił u- 
myślnie na prawo, tam, gdzie stały 
zbite masy, tak że powstała oyrómna 
panika. Slowa: „Vertiuchte Polla- 
cken! ciągłe miał Carnap na ustach. 

To samo zeznaje służąca Kata- 
rzyna Cicha z Opalenicy, która uwa: 
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ża, że Filipowski dobrze zrobił, gdy 
żatraymał Konie, inaczej byłoby się 
stałe nieszczęście. 

Tę samą uwagę robi żona szaf. 
Dera pocztowego pani Obst, gdyż: sa- 
ma oofnąć się musiała, aby nie zosta- 
ła najechaną. 

~ Listoneszowa p. Borowska  po- 
wiad, że widziała, jak Carnap wy: 
dart woźnicy lejce, bił i popędzał 
konie. Skręcając na prawo między 
ludzi, wołał: „Was wollt ihr ver- 
fuchte Pollacken?*  Carnap,  zeska- 
kująg z bryczki, wpadł na. Smiera- 
chałukiego, który się mocno potoczył, 
poczem pytał komisarza eo mu zrobił, 
czemu go popycha?  Wyzwisk nie 
używał Smierzchalski wcale na Car- 
napa i nie wygrażał mu. Więcej 
nie widziała, gdyż ze stracha cofnęła 
się. 

Tekla  Gintrowicz zeznaje, że 

en carrière wjechał między 


dość pusto, mimo urządzono w niem 
małą iluminacja? Gdy powóa zbliżał 
się do dwo*”a, zauważył, że na dwore 
cu znajdują się liczne tłumy i zwró- 
cił uwagę woźnicy, aby wolno jechał. 
Na placu dworcowym panował jak 
Bajwiększy porządek. Wśród szpa- 
lern utworzonego przez Towarzystwa 
powóz arcybiskupi wolnym kłusem » 
zajechał na dworzec, gdzie ks. Ar- 
cybiskup w serdecznych słowach -po- 
dziękował za zgutowaną mu owacją. 
Podczas mowy ks Arcybiskupa za% 
jechał drugi powóz i to z ks. kanus 
nikiem Jedzimkiew i to również w 
woliem tempo. Lud zachowywał 
się" wzorowo. Po błogosławieństwie 
arcypasterskiem udał się ks. Arcybis- 
kup do salonu "dworcowego, a Świa- 
dek wrócił przed dworzec, aby być 
obecnym przy ekspedjowaniu pakun- 
ków, w czem 4 obywateli było po- i 
mocnymi. Z ócz zgromadzonego lu- 


Jndz ` że wszystkim blisko się-znaj. | Tu wyczytać bylo można tylko. wiels“ 


dnjącyra groziło niebezpieczeństwo 
przejechania. Widziała, że Wawer 
nie miał pochodni. 

Następny świadek Jan Jahnke, 
ewangelik, buchhalter z cukrowni 
opalemckiej (rzecz charakterystyczna, 
że wszyscy ludzie z cnkrowni ko- 
rzystnie zeznawali dła ©. Przyp. kor.), 
zauważył, że Carnap zwolnił tempo, 
gdy zbliżał się do dwotca, przyznaje 
jednak, że tłum ogarnął niepokój. 
Słyszał wyzwiska polskie, ale ich 
nie rozumiał. Carnap zawołał na ln- 
dzi: „Was wollt ihr? ich fahre“, a 
po cicha dodał: „Verfluchte Polla- 
cken“. 

Kupiec Silski z Opalenicy wi- 
dział, jak C. wydarł lejce woźnicy i 
ostro wjechał między tłun., który 
nie mógł ustąpić, gdyż miejsca na 
to nie było. Wjeżdżając między lu- 
dzi, wołał C.: „Was wollen die ver- 
fiuchten Pollacken hier“. Swiadek 
słyszał, jak Smierzchalski wołał do 
C.: „Was wollen Sie von mir, was 
stcssen Sie mich, was hab* ich Ihnen 
gethan?* W biciu Carnapa nie brał 
Smierzchalski żadnego ndziału, gdyż 
z nim razem szedł do domu. W 
tłumie panowało ogromne wzburze- 
nie. 

Pomocnik pocztowy Hermann 
Joppe z Opalenicy, ewangelik wi- 
dział z okna bndynku pocztowego, 
jak C. ostro (im kurzen Galopp) za- 
jechał, widział także, jak C. pchano 
i bito pochodniami, i zdawało mu 
się, że wołano: „schlagt ten verfluch- 
ten Hund tot*, na pewno nie może 
jednak tego powiedzieć. 

Ostatnim świadkiem był w środę 
ks. kapelan Walery Stryjakowski. 
Swiadek zeznaje, że jechał razem 
z ks. Arcypasterzem 4 konnym po- 
wozem z Wielichowa na dworzec do 
Opalenicy. W przejeździe przez Opa- 
lenicę zauważył, że w mieście było 


ką radość że mogł powitać swego 
Arcypasterza i' okazać mu miłość 
swoją. 

Po wyekspedjowaniu i pagaia ndał 
Się świadek do salonu dworcowego, zkąd ` 
po upływie pewnego czasu ndali sigi 
na peron, gdzie naraz usłyszeli ży- 
wą wymianę zdań pomiędzy niezna- 
nym jakimś panem a naczelnikiem 
stacji Müllerem, który, eo świadek 
podnosi z największem uznaniem, 
starał się utrzymać wzorowy porzą- 
dek. Swiadek słyszał, jak owa nie- 
znana osoba, o której później się do- 
wiedział, że nią był inżynier mierni- 
czy Kühnelt z św. Łazarza, wołała: 
„Wie konnten Sie so was erlauben 
itp.*,i jak naczelnik stacji odpowie- 
dział: „Sie haben mir gar nichts 
zu sagen, Sie benehmen sich tiber- 
haupt, wie ein ungebildeter Mensch“. 
Ks. Arcybiskup zbliżył się do p. 
Miillera i żałował, że dla niego spot- 
kały go nieprzyjemności, Naczelnik 
stacji odrzekł, że wszystko jest w 
porsądku, a wrzawę wywołał „ein 
ungebildeter Mensch*, 

Nieco później powstał nowy ha- 
łas i to u płota peronowego. Ktoś 
chciał się dostać na peron i wiedy 
pewien robotnik zbliżył się do ks. 
Arcybiskupa i prosił go, aby cofnął* 
się do wagonu, „bo jak ten człowiek 
s.ę upije, to jest warjatem*. 

Świadek, chcąc się przekonać, 
kto to jest, zbliżył się do płotn i 
ujrzał p. Carnapa (którego przed tem 
nie znał, pewien urzędnik powiedział 
mn, kto to jest), który wykrzykiwał: 
„Wo ist der Erzbischof?“ a następ- 
nie zawołał: „Ich will mal sehen, ob 
der Erzbischof die Macht hat, dass 
die Hallunken überall auftreten.“ 
Usłyszawszy te słowa, miał Świadek 
wrażenie, że panu komisarzowi jest 
solą w okn przyjęcie, jakiego doznał 
X. Arcybiskup, i udał się natychmiast 


do Arcypasterza, który mu polecił 
spisać słowa p. Carnapa, co też 
Świadek uczynił. Na żądanie prze- 
wodniczącego ks. Stryjakowski od- 
czytał słowa powyższe p. Carnapa 
z notestu swego, a przewodniczący 
polecił sekretarzowi trybunału sądo- 
wego zapisać je do protokułu. 
Swiadek słyszał jeszcze kilkakrot- 
nie głośne wołanie p. Carnapa: „Wo 
ist der Erzbischof?* i z całego bra- 
nia się jego odniósł wrażenie, że p. 
Carnap chciał znieważyć ks. Arcybis- 
kupa, który takie same odniósł wra. 
żenie. 
Na tem o godzimie 8 wieczorem 
skończył się pierwszy dzień rozpraw. 


Drugi dzień rozpraw. 


Wszyscy trzej nowo zawezwani 
świadkowie stanęli. 

Nasamprzód roztrząsano sprawę, 
do “kogu należy: władza policyjna na 
terytorjum dworcowem, 

Naczelnik stacji Müller wyka- 
zai, żę li tylko do niego, Où dał 
pozwolenie na urządzenie serenady 
Da cześć ks. Arcybiskupa i dla tego 
urządzający ją byli w swojem pra 
wie. 

Potwierdził > to burmistrz p. 
Thorzewski, a dokładne obejrzenie 
planu sytuacyjnego potwierdziło zez- 
nanie obu świadków. Tylko naczel- 
nik stacji mógł udzielić pozwolenia, 
cu też nastąpiło. 

Poczem przystąpiono do dalsze- 
go przesłuchiwania świadków. 

Mistrz ślusarski Wilhelm Kóbe, 
ewangelik, zeznaje, że widział, jak 
Carnapa bito pochodniami, kto go 
bił, nie wie- widział tylko dwie oso- 
by, które po pobiciu Carnapa wprost 
od niego wracały, i to Stelmaszyka 
i czeladnika rzeżnickiego Smierzchala- 
kiego, nie znajdującego się między 
oskarżonymi. Czy ci istotnie bili 
Carnapa, nie może z całą pewnością 
powiedzieć. 

Panna Marja Komorowska zez- 
naje, że istotnie, gdy Carnap galo- 
pem wjechał między ludzi, groziło 
im wielkie niebezpieczeństwo, nie 
wiele brakło, a ją samą byłaby brycz- 
ka jego najechała, dyszel widziała 
tuż przed sobą, skutkiem czego o- 
gromuie się przelękia. Słyszała, jak 
z tlumu wołano, że Uarnap przeje- 
thał dziecko, inni wołali, że przeje- 
chał kobietę. Świadek widział Stel- 
maszyka bez pochodni w ręku, nie 
biorącego udziału w biciu. Pauna 
Komorowska, która zeznania swoje 
składała z bardzo wielką stanowczo 
ścią, słyszała także, jak Carnap, na- 
jeżdżając ludzi, krzyczał: „Dar Dei- 
bel soll die polnische Bande bulen“. 

Prezez Towarzystwa Robotników 
pslskich w Opalenicy p. Jó:ef Ma- 
zurek stwierdza, że nikogo nie zmu- 
szał do udziału w urządzeniu owacji 
na cześć ks. Arcybiskupa. Wszyscy 
w liczbie około 80 poszli na dworzec 
z własnej woli, pochodu żadnego nie 
było, pocŁo'łnie zapalono dopiero na 
dworcu. Po przyjeździe ks. Arcybis- 
kupa zajął się świadek wraz z 8 ko- 
legami z Towarzystwa ekspedycją 
bagaży, gdy wróci, usłyszał wielki 
hałas, powiadano, że Carnap przeje- 
chał kobiety, widział w pobliżu swo- 
jem tylko Smierzchalskiego z lampio- 
nem w ręku. 

Gdy Carnap po raz drugi przy- 
był na dworzec, świadek słyszał jak 
Wawer woiał; Jezus, Marja! Ludzie, 
uspokójcie się! 

Na zapytanie obrońcy Elkusa 
potwierdził świadek, że Carnap krzy 
czał: „Was wolit ihr verfiuchte pol- 
nische Bande mit eurem verfluchten 
Pfaffen?* 

Mularz Józef Gierliński zajął 
się ekspedycą pakunków ks. Arcy= 
biskupa, i wrócił na dworzec dopiero 
po hałasie, 

Robotnik Jan Zielcnacki widział, 
jak C. ostrym pędem jechał między 
ludzi, który ro.biegli się na wszyst- 


kie strony i słyszał, jak wolał: „weg jį 


ihr verfiuchte polnische Bandel* Swia- 
dek słyszał także, jak Rajewicz na- 
woływał do spokoju. 

Robotnik Franciszek Nowak wi- 
dział również. jak C. galopem zaje- 
chał i wjechał między ludzi. Gdy 
O. drngi raz przybył na dworzec, wo- 
łał do wachmistrza Studera: „Schies- 
sen Sie die verfiuchten polnischen 
Hunde nieder.* 

Robotnica Wierkiewicz słyszała 
po błogosławieństwie Arcybiskupa, 
który cofnął się wewnątrz dworca, 
lament ogólny i wołanie: Ach Boże, 
Boże! komisarz, komisarz! Mówiom, 
że Carnap kegoś przejechał. Wa- 
wer mówił do niej: „Jeden człowiek 
narobił tyle nieprzyjemności ks. Ar- 
cybiskupowii nam wszystkim%, Da- 
lej widziała Wierkiewiczowa, ża 
Carnap, gdy po raz drugi przybył na 
dworzec, usiłował wymachując szablą, 
wtarynąć na peron. Nikt mu przesz- 
kody. nie stawiał, wszyscy mu usię: 
powali. 

Wawer  tłomaczy, że słowa, 
wspomniane przez Wierkiewiczową, 
oduosiły się do tego człowieka, któ- 
ry go .popchnął na Carnapa, przez 
co powstało gremialne bicie komisa- 
rza. 

Robotnik Stanisław Bilski wi- 
dział, jak Carnap galopem wjechał 
między ludzi, którzy rozstępowali się 
na strony. Miino to wjeżdżał Car- 
uap ua ustępujących, tak że robiło 
wrażenie, jakoby komisarz czynił to 
umyślnie. Gdy przewodniczący świad- 
kowi zwrócił uwagę na doniosłośc te- 
go zeznania, odrzekł Bilski, że takie 
właśnie odniósł wrażenie. 

Swiadek widział, jak Filipowski 
zatrzymał konie i uważa, że gdyby 
to nie było nastąpiło, byłoby się sta- 
ło wielkie nieszczęście. Bilski sły- 
szał także, jak Wawer starał się na- 
kłonić Carnapa, aby jechał do domu, 
gdyż lud jego postępowaniem jest 
wzburzony. : 

Handlarz Franciszek Dydefski 
Zeznaje, Żo oskarżoBy: podezad 
Carnapa”stał ciągle przy nim. f * 


(Dokończenie nast.) 
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Pı: zeglad polityczny. 


Niemcy. 

Parlament rozpoczał na now0 
posiedzenie we wtorek. Oczekuje go 
wielka praca, gdyż oprócz dalszych 
obrad nad przedłożonemi już lateu 
projektami prawnewi będzie miał par- 
lament zapewne rozstrzygać i o pro 
jekcie newej organizacji cechowe 
rzemiósł, a być może, że i nowy ko- 
deks handlowy przedłożonym zosta- 
nie w obecnej sesji. 

© projekcie reformy procesu 
militarnego jakoś niewiele słychać 
powątpiewają, czy parlament w obec- 
nej sesji projekt ten otrzyma 


Wojna na Kubie. 

Dziwną nieco wiadomość po a: 
je „Biuro Daleziel*, a mianowicie 
że prezydent Stanów Zjednoczouych 
wystosował do ambasadora hiszpań- 
kiegu notę w sprawie kubańskiej, 
na co ambasador odpowiedział, iż 
rząd jego wszelkiemi siłami kędzie 
się starał przytłumić powstanie na 
wyspie Kubie w przeciągu 2 miesię 
cy, a jeżeli w tym czasi: zamiar 
ten mu się nie uda, wojska biszpańs- 
kie opuszczą wyspę. Prezydent od- 
rzec miał, że w razie gdyby w sty- 
czniu jeszcze wojna na wyspie trwa- 
ła, St. Zj. nznają Eubanczyków za 
mocarstwo wojujące. 


Z polskich osad 
na obczyźnie. 


Zarząd kasy rabatowej polskiej 


a 4i > E 14 
w Berli 
że w „spisie dcstawcćw'. 
się ukaże z końcem b. miesiąca. a 
zawierać także lędzie różne pożyte- 
czne racy, uwagi itp. zamieszczono 
będą m. i adresy tutejszych Towa- 
rzystw. polskich. 

Towarzystwa, które nie pragną 
takiego pomieszczenia, prosi się o 
doniesiesienie wyraźne. Dla każdego 
Tow. wolne są na adres dwa rządki 
druku, co po nadto ma być zamiesz- 
czone, opłaca się po 50 fen. od wiersza. 

Listy wszelkie w tej sprawie 
należy nadsyłać do p. A. Czarnow- 
skiego, Berlin NW. Karlstr. 32 II. 

Przypomina także przy tej spo- 
sobności kasa rab. że księżeczki raba- 
towe zaleca się sprawiać sobie jak 
najprędzej (po 10 fen. sztuka), gdyż 
później cena ich znacznie pod- 
niesioną zostanie. 


+ W niedzielę 8 b. m. umarł 
nam nagle wśród uroczystości rocz: 
nicy i poświęcenia chorągwi Tow. 
kat. robotników, nasz najukochańszy 
pasterz i rodak, ks. Franciszek 
Przyniczyński w Weissensee. 

Polacy stracili swoją całą na- 
dzieję i opłakiwać go będą na długie 
czasy. 


W smutku pogrążone 
Tow. św. Stanisława w Weisseasceo. 


* Tow Obywateli Polskich urzą- 

dza w niedzielę, 15 b. m., przedsta- 
wienie amatorskie w lokalu „Kónigs- 
säle, Neue Kóuigstr. 26 (wchód 
z Wadzeckstr). Odegrają: „Talizman“, 
kom. w 1 akcie i „Tajemnica starego 
miasta“, krotochwiię w 1 akcie. 
Początek punkt. o godz. 7 wiecz. 
Posiedzenia w soboię, 14. b. m., nie 
będzi». 
-———* Zarząd Tow. „Wanda“ podaje 
do wiadomości, iż w niedzielę 15. 
listopada rano o gvdz. 8 przystępują 
członkowie Tow. do wspulnej kov- 
munji św. w kościele OU. Domini- 
kanów, Thurmstr. 42. Obchod zaś 
rocznicy Tow. odbędzie się w ponie- 
działek 23 listopada. 

* Zabawę familijną urządza Tuw. 
Polek „Gwiazda“ w niedzielę 15 
b. m. w Mvabiter Casino, Wilsuacker- 
str. 64. Dvchód przeznaczony na 
gwiazdkę dla dzieci. 

* Tow. przem. Piast o'clu dzi 
w sobote 14 b. m. swą 8 rocznicę 
przy Ackez:str. 144 (Vurstddtisch.s 
Casino). Początek u gudz. 9 wiecz. 
punktualnie. Wstęp: dla panow 50 
fen., dle pań 25 fen. 


Wiadomości Kot. czne 
Berlin, dut. 11 listopada 1596. 


Rodzice, wychowujcie dzieci wa- 
sze ma dobrych Polakow i Katolikow. 


Z Berlina i okolicy. 


— Pani Marcella Sembrich-Ko- 
chańska wystąpiła w poniedziałek 
w koncercie „Filharmonji'* jako so- 
listka; ogromna sala była prawie 
szczelnie zapełnioną, a publicznosc 
darzyła artystkę nieskończonemi o- 
klaskami. Krytyka niemiecka wy- 
raża się o tym występie rodaczki 
naszej z wielkiem uwielbieniem. 

-— Przeciwko porucznikowi po- 
zasłużbowemu v. Schon wytoczyła 
prokuratorja śledztwo o poranienie 
rozmyślne  niebezpiecznem narzę- 
dziem. Podstawę sledźtwa tworzy 
wypadek następny. Makler J. Stech- 
' mann w jednej z restauracyj w po- 
bliżu dworca „Bellevue“ miał spsze- 
czkę z pomienionym porucznikiem, 
w ciągu której v. Sch. ranił Stach- 


prosi nas o zaznaczenie, 
który , 


manna nożem w bok, zadając mu 
ranę na 8 centymetrów długą. 

— Umarł tu nadworny kazno- 
dzieja, pastor Emil Frommel; zmarły 
cieszył się przyjaźnią zmarłego ce- 
sarza Wilhelma I. 


Z Ziem Polskich. 
Z Księstwa Prus i Szląska. 


Z Rogowa donoszą, że założony 
tam został Bank ludowy z nievgra- 
niczoną poręką. należąc do Związku 
Spółek Zarobkowych. 

— Najprzew. ks. Arcypasterz 
ofiarował mecena Adamowi 
Wylińskiemu za bezmterešowną obro- 
nę oskarżonych w procesię opalenie- 
kim cenny Ż, z swojój galerji 
obrazów, 

— Pan Saw Pziembownki 
nabył od Niemca p. Rundiera dobra 
rycerskie Kuszewo w powiecie wą. 
growieckim, obdejwujące obszar 1445 
mórg (872,75 ha.) za cenę 261,000 
marek. 

— Pan Tadeusz Marweg, wla- 
ściciel znanej fabryki papierosów w 
Dzeźnie, otrzymał na wystawie mię- 
dzynarodowej w Dyseldorfie złoty 
medal za swoje wyroby. 


KALENDARZ. 


Czwartek: Pięciu br. p. kw. 
Piątek: Dydaka wyzn. 
Sobota: Marcina papież. 


(NADESŁANO.) 


Uwaga dla palących. 

Kto pragnie palić dobre papierosy i wy- 
bome tureckie tytonio, niechaj kupuje wy- 
roby fabryki „VULKAN* J. F. J. Ko- 
mendzióskiego w Drezniea zapo- 
wne się nie oszuka. 


Ostrzeżenie! 


Na mocy prawa ochrony znaków towaro- 
wych z dnia 12 maja 1894 podlega wysokiej 
karze, oraz konfiskacie kazde naśladowanie 
zabezpieczonych towarów. 
Nurażony na riezliczone sz kody przez po 
drabianie mych wyrobów a mianowicie: Nr. 
53 „NMariposa” i Nr. 56 „Wulkan*, jestem 
zmuszony Ścigać sądownie niecnych fabry- 
kantów jar i pośredników i sprzedawaczy 
falsyfikatów. 
Osuzegam Szan. Panów sprzedających, 
aby zakupna po Irubianych papierosów uni- 
kali, nie chcąc się nsraż'ć na Voszta i niee 
przyjemności, == Šan. Konsumentów resp. 
Amatorów mych papierosów upraszam w ich 
w.asnym in'eresie, użeby przy zakupnie pa- 
pierosow uważali dokłudnie nu mą firmę 
J. F. J. koweGdzińs i, „Wuinan'* 
Drezno, lub wyrażne Ż dui. 3 
J. F. J fdozicendzinsli, 
własciviel tuiayki papierosów „W ulkan“ 
w Dieznie. 
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Czytelmia polska 
znajduje się p Holsmarktatr. 
65 w lokalu p. wskiegu, 
etwarta cały dzień 


Tew. Naukowe Polaków odby- 
wa _posiedaenia co czwartek 
(„Spatenbriu*) przy Friedrichatr. 
172. Odgodz. 9 i poł, na ezęści nan- 
kowej, goście mile widziani. Bi- 
bljoteka HBorsigstr. 32A I otwar- 
ta co niedzielę od 2==3 w czwar- 
tek od7i pół—8 i pół. Prezes K. 
Rakowski. 


Tow. Przemysłowców Polskich, 
posiedzenia odbywają się co so- 
botę o godz. pół do 10 w. przy 
Briiderstr 19 w lokalu p. Pala- 
cza. Wszelkie korespondencje 
nalezy adresować na ręce Przewod- 
niczącego pana Wł. Berkana Koch- 
etr. 16-17. 


Cwiczenia Tow. gimnasrycznego 
Sokół odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8—10 wieczorem 
w ćwiczni miejskiej, Neue Frie- 
drichstr. hinter der Garnison- 
kirche. 

Posiedzenia odbywają się regu- 
larnie co piątek po 1-szym i po 15 
każdogo miesiąca przy Brüder- 
str. 19 n p. Palacza. Prezes P. 
Józef Morgenstern, Schmidtetr. 0a. 
Goście mile widziani Zarząd. 


Tow. przem. Piast odbywa po- 
siedzenia co sobotę o godzinie 9 
i I niedzielę po 15 w miesiącu o 
7 wieczorem przy Gipsstrasse 3 
w lokaln p. Mayera. Przew. P. 
W. Radlinski, Brunnenstr. 40. 


Tow. Polsko-Katolickie pod o- 
pieką ów. Kaźmierza odbywa po- 
siedzenia co niedzielę o godz. 8 
wiecz. w lokalu „Arndt's Brauerei" 
przy Thurmstr. naroznik Stromstr. 


SPIS TOWARZWSTW POLSKICH. 


Płaci się. przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


Przew p. Klupś, Birkenstr. 49, 
Podwórz: II. Prezes hon. O. Idzi 
z Zak.nu Dominikanów. 


Tow. Katol. Robotników Pol- 
skich odbywa posiedzenia co 14 
dni w czwartek 0 godzinie 8 i pò 
wieczorem przy Kópnicxerstr. 176 
(Fenrich). Przewodniczący p. Fr. 
Hellvig, Cuvrystr. 45, 2 pedw. 
111 piętro. Wszystkie przysyski 
należy ua ręce przewodniczącego 
nadesłać. 


Tow. Obywateli Rolskich od- 
bywa swe posiedzenia co sobotę o 
godzinie 9 wieczorem w lokalu p. 
Tomaszewskiego Holzmarktstr. 65. 
Przew. p. Dworkuwski, Strauss- 
bergerstr. 5. 


Tow. Przytulisko odbyw ı posie- 
dzenia w srody po pierwszym 
każdego miesiąca w lokalu p. Pa- 
lacza przy Briiderstr. 19. Prezes 
p. Grajewski, Angsbnrgerstr. 45. 


Tow. Polskich Piekarzy odbywa 
posiedzenia w czwartki o 4 g. 
po południu w lokalu p. Mayera, 
Gipsstrasse liczba 3. Prezes 
p. Fr. Jucbowski. Wszelkie kore- 
spondencje trzeba nadesłać do 
lokalu posiedzeń. 


Tow. Polsko-Katwlickie na pół- 
nocy odbywa posiodzenia co nie- 
dzielę o godzinie 7 wieczorem 
przy Weddingstrasse 9 w lokalu 
p. Malkowskiego. Prezes p. J, 
Chwaliszewski, Sandstrasse 5 b. 
Gości miłe widziani. 


Towarzystwo Wuikan pod bia- 
łym Orłem odbywa swe posie- 
dzenia co poniedziałek o godzinie 
9 w. w lokalu p. Tomaszewskie- 
go przy Holzmarktstr. 60, Go- 
ście miłe widziani. Prezes p. Fels- 
mann, Mohrensir. 13-14, Wszel: 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Płaci się od wyrazu 2 fen, od 
wyrazu w pierwszym wierszu tłu 
stym drukiem 5 fen 


Siużące, 
pokojówki, kncharki,” garderobiane 
itd. pomieszcza ped korzystnemi 
warunkami Wąchalska, Roonst. 12. 

Mebiowamy prkój 
dla 1 lub 2 panów jest każlej 
chwili do wynajęcia. J. Bulmań- 
ski, Langestr. 19, dom frontowy 
II piętro. 
Panienka 
z Ksiastwa, spokojnego charakteru 
praguie miejsca do wyręczenia 
Pani domn albo do dzieci 8—10 
łat. Zna krawiecczyznę i robótki. 
Oferty uprasza się pod adresem 
S 20 do Ekspedycji Gazety Pol. 
Ucznia, 
mającego chęć wyuczyć się dru- 
karstwa. przyjmio pud korzzstno- 
mi wsruakami drukarnia Gazety 
Polskiej. 


Na stancją 
pana przyjmie sze*c moż0o zaTRZ 
pracować na m'ojscu, Matusze w- 


ski, Lichteniolderstr. 34, 
p PCE | 
TEM "WE losem...) 

LEKCYJ 
na fortepjanie, 
skrzypcach oraz te- 
orji udziela 


Th. i K Poniewasz 


kształcony w konserwator- 
jum nauczyciel muzyki, 
Weberstr. 24, I. 
Szan. Towarzystwom do 
wiadomości, iż przyjmuje- 
my wszelkle zamówienia 
co do muzyki po cenach 
umiarkowanych. 


Szanownym Rodakom pù- 
lecam moją 


Restaurację 


przy Stallschrelberstr. 38 39 
Dobre napoje i przekąski. 
Obiady i kolacje po cenach 
umiarkowanych. Bilard. U- 
sluga rzetelna. — Licząc na 
poparcie Szan. Rodaków, po- 
zostaję z szacunkiem 
T. Grześkiewicz. 


kie korespondencje należy przesy- 
łać na ręce prezesa. 


Tow. Stella odbywa swe po- 
siedzenia w niedzielę po 1 i 15 
każdego miesiąca o gudzinie 5 
wieczorem przy Melchiorstr. 15. 
Jeśli 1 lub 15 przypada na nie- 
dzielę, to posiedzenie odbywa się 
w dniu (cym. Przew. p. Janusze 
kiewicz, Waldemarstr. 67. Po po» 
siedzeniu zabawa familijna. 


Tow. polsko-muzyczue Lutnia 
odbywa swe próby regularnie co 
czwartek o godzinie 8 i pół, po- 
siedzenia pol i 16 po próbie przy 
Oberwussersir. 13. 


Tow. śpiewu kościelnego św. 
Cecylji odbywa swe posiedzenia 
co niedzieię po 1 i po 15 w 
lokalu p. Tomaszewskiego, Holz 
marktstr. 65. Prezes hon. ks. pro- 
boszcz W iirtz, Gr. Frankfurterstr. 
122, Lekcje odbywają się co wto- 
rek o 9 godzinie wieczorem w 
lokalu posiedzeń. 


Tow. Polskich Ogrodników od- 
bywa swe posiedzenia co sobotę 
przed 1-szym i l5-tym miesiąca 
wieczorem o godz, 9 w lokalu p. 
Jeute, Holzmarktstr. Öd. Wezel- 
kie listy i korespondencje prosimy 
adresować ma ręce przewodniczą- 
cego p. F. Terczewskiego, Frie» 
drich-W ilhelmsta. 13. 


Towarzystwo Polskich  Strzel- 
ców odbywa swe posiedzenia i 
strzelanit w niedzielę po 1 i 
15 miesięca e godzinie 4 po poł. 
n p. Vogel, Gdrlitzerstrasse 52. 
Prezes p. K. Banach, Eisenbaha- 
Strasse 18, II. 


Tow. „Harmonia” odbywa pô- 
siedzenia co niedzielę po 8 i 22 
miesiąca przy Wilsnackerstr, 63 
(Moabiter Casinej. Prezes p. Sie- 
kierski, Alt-Moabit 35. 


Tow. gimn. „Sokót* w Charlottenburgu. 
Ubchód 3 rocznicy 
-*e»a przedstawienie, koncert, ćwiczenia okazow8 ©et- 
WIECZORN ICA i ZABAWA 
odbedzie s'e w sobotę. I*'tiwidpyiniać " 
w sali Schweitzera, przy Rosinenstr 8. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Wstępne: 1,50 M., 75 fen., 50 fen. 


— 


Zan. 


Publiczności! 


crit | =" /"ZOJNNONAKCZEGE 

Zawarłszy znaczne umowy z pier“ 
wszorzędnymi fabrykantami zdolni je: 
steśmy pokonać wszelką konkurencją 
na polu dostawy garderoby mę- 
skiej 
chaj każuy, chcący cuś zakupić, prze- 
kona się o 
odwiedzi, gdyż oszczędzać pie- 
niędzy 
pieniądze. 


i dla chłopców. Nie- 


tem i nasamprzód nas 


znaczy  zagabiać 


Zapas elgnckich paltotow jesiennych i zimowych po 10, 
12, 14, 16, 18, 20, 22, 25 i 27 mr. 
» ubiorów codziennych od 10—20 mr. 
„ cleganckich ubiorów towarzyskich z najmodniejszych 
materyj i w najnowszym kroju 18—35 mr. 
„ Spodni najmodniejszych od 2,50— 12 mr. 
Wielki wybór ubiorków chłopięcych (1—16 lat). 
Dla wykonywania ubiorów na miarę stoji do wyboru 


wielki zapas materyj. 
Ceny stałe, ale niskie. 

Oranienstr. 177, narożnik Adal- 
bertstr. 


nienaganne. 


B. Zieonacki 


Poręcza się za wykonanie 


Telefon: IV. 2089. 


swe usługi i nadal. 


Roman Leyer 


polecam moją 
pracownię 


obuwia 


dla pań i panów. 
Wyrób podług warszawskich modeli. 
Wszelkie zamówienia wykonywam modnie, 

sumiennie w jak najkzótszym czacie. 
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 


szewc, Bliicherstr. 16, 
narożnik Mittenwalderstr. 


Z powazaniem 


— Ceny nmiarkowane. — 


Tow. Pole bywa swe posie: 
dzenia co niedzielę 0 godz. A 
wiecz. przy Niederwalistr. 11. 


Przew. P, Sarłogowska eidelstr. 24. 


Tow. Polek Wanda pod opieką 
aw. Barbary odbywa posiedzenie 
w niedziele o godz. 7 przy Thurm- 
str. narozńik Strorustr. ,„Arndt's 
Brauerei". Prezerówa p. Tischler, 
Gerhardstr. 11. Prezes honorowy 
wielebny ksiądz Idzi z Zakonu 
OO Dominikanów. 


Tow. Polskich Obywatelek od- 
bywa posiedz. w niedziele pu 1 
i 15 każ. miesiąca w lokalu p. 
Tomaszewskiego,  Hołzmarktstr, 
66. Przew. p. Masiota, Landsber- 
gerstr. 40. 


Tow. Polok Gwiazda odbywa 
pos. co niedzielę o g. 7 w. przy 
Wilsnakerstr. 63 Moab. Casino. 
Przew. p. Kawecka, AJt-Mabit 125 


Low Polek p. op. św. Józefa 
odbywa posiedzenia co niedzielę 
puuktualnie v 0 godzinie przy Le- 
buserstr. 13 n p. Vogel. Przew. 
p. Molska, Weidenwey 47. 


Charlottenburg. 


Ćwiczenia, Tow. gim. „Sokół“ 
odbywają się regularnie co wto- 
rek ud godz, 8—10" wieczorem 
ua sali przy Rosiuenstr. 3. Pwe- 
siedzenia zaś w soboty przed pior- 
wszym i piętmutym kazdógo mie- 


siąca. Prezes p. St. Pogorzelski. 
Schillerstrusse 91. Goście mile 
widziani, 


Tow. Kat. Robotników Polskich 
„Braterstwo" odbywa posiedzenia 
w czwartki c 9 wiecz. w iokalu 
p. Schweitzera przy Rosinenstr. 
3. Prezes p. Z. Rolnik, Schluss- 
str. 38. 


Koło Spłewaków Polsk ich odby 
wa swe lekcje śpiewu co środę 0 
godzinie 9 w., posiedzenia co nie- 
dzielę po 1 i 15 o gdzinie 6 a 
P. Schweitzera, Po: uenstr. 3. 
Prezes p. Adam Mackuwiak, Wil- 
merado: tr. 183. 


Sobkutneberg. Tow. Ket. 
Robotnikow  Polskich* odbywa 
posiedzenia co niedzielę po 1 i15 
e g 6 w. przy Biilowstr. 61.Przew, 
J. Sokołowski, Berlin Lindenstr.15 


W ełssensęe. 


„Tow. Polsko-Kacolickie św 
Stanisława odbywa posiedzenia 
co niedzielę punktualnie © go- 
dzinie 4 popołudniu przy Roelke: 
str. 13. Przew, p. Doberski, Strass- 
burgerstr 28, de którega listy 
adresować Ralezy. 


Velten. Tow. polsko-katoliekie 
p. 0. bw- Józoia odbywa pociędze- 
nia co niedzielę po 1-szym o godz, 
3 w lokalu p. Gcricke, Bergstr. 
Prezes p. Fr. Kowalski, Bergstr. 7. 


Kalkberge-Riidersdorft 
Tow. Katolickie Robotników pol- 
skich pod opieką sw. Isydora od- 
bywa posiedzenia co sobotę 0 g 
8 przy Schulst. 45 u p. Missler 
Przew. p. Józef Rucki, Friedrich- 
str. 80. 


Braudenburg n. H, Tow 
Polsko-K atolickie „Sobieski* od 
bywa posiedzenia co J¢ dni w nie 
dzielę w lokala p. Brechf. Mol 
kenmarkt 20 Prezes p..M. Elis- 
siewicz, Kurstr. 7 


Helbra. Kółko śpiewu pol- 
skiego „Lutnia" odbywa posiedze- 
nia co niedzielę po 16 każdego 
miosiąca w lokalin’ p. Bethyego. 
Przew. Fr. Kozłowski. 


Teatr amatorski 


Tow. Polsko-Katolickiego w Berlinie odbędzie się w nie- 
dzielę, I5 b. m. przy Alte Jakobstr. 87 (Louisenstadt. 
Concerthans), na którem odegrane będzie: 

Kasper Karlinski 
dramat w 3 aktach, na które Szan. Rodaków zaprasza 


Początek o godz. 8 wiecz. 


ZARZĄD. 


Po przedstawieniu tańce. 


. l o 

n Malczewski 
Jan Maleczew 
krawiec męzki | 

BERLIN S. W. Markgrafenstr. 12. 
Poleca się do wykonywania 
wszelkich ubrań, za dobroć matocji i najlepsze 
wykonanie rę zy. 


Rutysowany 
ag,  Zdoluy kore- 
kuniee, spondent w 
językach niemieckim i pol- 
skim potrzebny zaraz lnb od 
1 stycznia 97 do biura to- 
warowo-komisowego. Oferty 
z kopjami świadectw należy 


padsyłać: Warszawa, poste 
restante A B 41. 


Kupujcie 
u swoich! 


Facierogy Komen 


dzińskiego, Welloru È Sułimy z Drezna 


Specjałnusć: 
burga i Moskwy. egipskia z Kairu itd. 


Noblesy z Warszawy, ruskio z Peters: 


Cygara 


papierosy i tytvnie 


polecają w wielkim wyborze 


Fyrst & Rakowski 


Berlin, Gr. Frankfurterstr. 70 
narożnik Sehiłłingstr. 


Księgarnia katolicka 


F law. Eroelich 


w Berlinie 
obok nowego kościoła sw, Pinsa 
przy Iarntsadenstr. 72 poleca: 
wiciki skład książok modlitew- 
nyeh, pasyjki. krojieiniczki, ré- 
żańce, szkaplerze, świece wo- 
skowe. kalendarze. 


powi szo- 
wania, wiązarki i materjał do- 
pisania. 

Wykonuje się oprawa ksią- 
żek, obrazów itp. 

W niedzielę i święta skład 
mój zamknięty od 10 do 12, 
po południu po 2-giej go- 

dzinie. 


Ph. Freundlich 


kupno i sprzedaż 


Specjalność: 


Paryskie brylanty 


zegarków, Acz 
„ złota, srebra i klejno- RLIN O. 
| tów. Gr. Frankfurterstr. 127 i 


Wielki warsztat no- 


wych wyrobów jako i 1 l € 
ków, wyrobów złotych i 


Zakład jubilerski, fabryka zegar- 


naśladowane djamenty. 


Eksport. 


reparacyjny ze wszyst- 

kich gałęzi tego fachu. srebrnych. 

Pozłacanie,posrebrzanie Wszelkie towary tańsze jak po Sprzedaż „hurtowa 
i oprawa kamieni na sklada i 


poczekaniu. 
Ceny Aa Iar AN 


Broszki, pierścienie, 
śpilki i zauszniczki w 
prawdziwej oprawie 
złotej lub srebrnej z 
naśladowanemi parys- 
kiemi djamentami od 
3 mr. począwszy. 


rządzam bezpłatnie. 


Telefon: VII. 1405. 


U E j > zegarmistrz 

Karol Sliwyński 7x 
IKoppensir. 4 przy Szląskim dworcu 

i Lohringerstr. 22 poleca Sz. Rodakom 
swój bogato zaopatrzony skład zegarków 
damskich i męskich, złotych, srebrnych itd., 
zegarów różnego rodzaju, budzików, obrączek 
pierścieni, bransoletek, szpilek i wszelkich 
przedmiotów, wchodzących w skład złotnictwa. 
Reperacje wykonywam w najkrótszym czasie. Ceny niskie. 


Michał Ossowski, majster szeyski 
Bertin N., Oranienburgerstr. 42143 


poleca się Szanownym Rodakom dc wykonywania wsze kich prac w 
zakres szewctwa włącznych po cenach jak najtańszych. 

Towar dobry i trwały. 
USŁUGA SKORA. 
żądanie pismioane lub ustne odbieram oraz destawiam pracę 


> © 
A; R 


Na 
w dom. 
ZĘ na ła.kawe poparcie, kreślę się nniżony 


"az MICHAŁ OSSOWSKI. 


G. Neumann, labryka gorsetów 


chu „Cuncerthaus". 
Największy w Berlinie magazyn gorsetów. 

Gorsety nowoczesnych, higienicznych fasonów po cenach fabrycznych. 
Dr. med. Kieinwachtera sznurówki zdrowotne, paski, sznu 
rówki prostujące, gorsety dla cierpiących ma żołądek itd, 
Dla wysmukłych osób fason „Psyche* , upiększający biust, 
mm Wyrównywanie krzywych ramion i bi der bez wysciełanin. Eas 


w Berlinie. naprzeciw gma- 


Szan. Rodakom polecam moją 


klinikę ZĘBÓW 


przy Gr. Frankfurterstr. 119 
I piętro, pomiędzy Andreas i Koppenstr. 


Zupełnie bez bólu 
wsadzam pod gwarancją zęby i plombuję 


Bez bólu każda operacja. 


Gwarantuję za dobre, trwałe i naturalne wykonanie. 
Zużyte zęby zostają jedynie w mojej prywatnej klinice 
przerabiane. 

Dla abonentów „Gazety Polskiej“ udzielam 
10 procent zniżki. 


JAN MALSKI 


Grosse Frankfurterstrasse 119. 


Szan. Rodakom donoszę uprzejmie, 1ż w mojej sali 

odbywa się co niedzielę bezpłatna 
zabawa z tańcami. 
Z szacunkiem 
Teodor Meyer, Gipsstrassa 3 przy Auguststr. 
Riestzuracja 

Lrkale dó posiedzeń i bilard francazki, 

przyjezdnych tanie noclegi. 


Skarbona. 


W regestrze sąd. zapisina spółka oszczędności i pożyczkowa 
z ogianieaonara poręczeniem w Berlinie. 

Przyjmuje od członków i nieczłonków oszczędności od 10 f. 
począwszy po 3 i jednę trzecią proe -» książeczki depozytalne. 

Udziela członkom pozveśv po 5 proc. ną weksle za odpo” 
wiednicm poręczeniem. 

Wpłatnie prócz  glównego bióra Krononstras:e 
4811] w środę od 11—1 i w niedziołę od 12—2 po poł. są u panów 
l) Fyrst i Rakcwski Gr. HFrankfurterstr. 70, 2) Sokołowskiego Lin- 


Dla 


denstr. 15, (3) Łiuskotz Birkenstr. 08, 
Zarząd. 
Dr. Tempski Kukułka Berkan. 
dyrektor. kasy r. kuntro'er. 


Kupione u mnie przedmicty spo- 


detaliczna. 


Paryskie djanzenty 
naśladowane 
mogą być wymywane, 
nie tracąc 
ognia i blasku 
pierwotnego. 


* | Podziękowanie, 


Od ułuższego czasu cier- 
piałem niewymownie na w y- 
rzuty, sprawiające mi nie- 
raz dotkliwy ból. Mimo u- 
żywania różnych środków le- 
karskich mie polepszyło mi 
Się, ale coraz to pogarszało. 
Dzięki jednak doskonałemu 
Pańskiemu sposobowi lecze- 
nia wewnętrznego choroba 
od pół roku zupełnie znikła. 
Wszystkim cierpiącym na 
wyrzuty mogę tedy zalec ć 
doskonały sposób leczenia 


homeopatycznej gli- ! 


niki w Kolonji. 
Z poważaniem wdzięczy 
W. Dera, w Berlinie. 
Za p ze'łaniem 50 fen. w zna- 
czkach pocztowych otrzymuje się 
franko dziełko zaw. Opis wyrzu- 
tów wraz z pouczeniem dla wszy - 
stkich wogółe chorych, i obszsrny 
zbiór pcówiadczeń wyloczonych. 
Homeopatyczna klinika dla 
wszelkich wewnętrznych i 
zewnęytrzntch chorub, w Ko- 
lonji o. 
wnictwo lekarskie, Sumienne 
leczenie zamiejscowych ipa- 
cjentów listownie. W yselka 
lekarstw wprost z "pteki. 


uj 
i 


b: (Köln). Kiero- ` 


Adres: Homóop.th. Klinik, 


Kóln a. Rh. 


czysty, dobry towar we wszel- 
hich gatunkach i cenach — 
Gotową p ściel: pieszy ę, 
spodek 1 dwie poduszki od lt 
mr. począwszy, wsypy, powło- 
ki, wszcikio materace, wyście- 
lane łóżka oraz łczeczka dzie 
cięcie poleca jak najtaniej 
A KOTTLOW 
Berlin S., Dresdenerstr. 78. 


bvijdóh firma Tiesier 


Księgarnia Katolicka 
BERLIN N. SOPRIENSTR. 34 
polecam KsSłążki do naho- 
żenstwn, polskie i niemieckie, 
obrazy, figury, krzyże, rożańce, 
kropielniczki, gromnice, kalenda- 
rze, powinszowania polskie, blogu- 
sławieństwa i wszelkie matorjały 
piśmienne i szkolne. Przyjmuję 

oprawę obrazow i książek. 

Ustuga rzetelna. 


Polecam prawdziwą pol- 
ską kielbnsę, szynki i wszel- 
kie mięsiwa po jak najta szych 
cenach. Zamawiać motna kerig 
pocztową. 

Rodaków proszę o łaskawe po- 
parcie. Z szacunkiem. 

Wojciech Franckov.ski 
Borsigstr. 30 


Wydawca i redaktor udpowiedzialny J. Znamchewski w Berlinie. 


— 


Dr. Rożański, adwokat. 


Berlin W Moehrenstr. 224 
Te No, 498% 
przyjmuje od 8—1 ano, o2 3—7 pi podi, 


W- nied:ielę i Święta A” 9 do P rano, 
Adolf iK-minkowski. 


Bad tz szawski, 


I skłał: Winterfoldste. 3, pry Poczia kiej 
11. „ Steinmetzsty, 738, rłzy Kuytitrssgnstr. 
IIL , i 17, "i  Atvensiebenstr. 


Wielkio zap'sy gotowego obuwia mę:kiego,"damskiogo i dla dzi nis 
Na miarę obuwie dla erorych nóg. Warsiat roparacyjny: 
Za nowe pedeszwy i obcasy u obuwia męskiego od 2 mr., damskiego 

1,50 m., dziecęccgo od 100 wr. począwszy $ 


| A EE t 


Er Rodakom donoszę, g swoją 


‘t przeniosłem w o wiele ohs7erntejszo 
Restau: ae aui ację lokale przy Scharnstr. 9a ua- 
esama nik Biiiderstr. 1 . 
"ZB niadama Cd nO cd hU ien., cbiady po GC,fen. bez piwa i po 5° f 
z piwem, kolacjo od 40 fen. 
tolecająe się łaskawym względom Szan. Rubliczności, proszę o ży- 


czliwe popurcie i pozostaję uniżony J. Palner. 
EREE ER RA TW" E E TAE EE EE 


re estauracja pod 5 $ krukami 


C. Tomiaszewsi4i 


RRiolzmarht-S.raGokE 65. 
daw niej liczba 10, 


65, 


Szan. Rodakom polecam wyborne- potrawy i na- 
poie po cęnach mmiur kowanych 
Bilard. 

Herbarz polski £ wielki wybór. gazet polskich krajowych 
t zngranicznych. 

Pokój do posiedzeń — Teleton: VAI, 2841. 


Szan. Rodakom donoez% niniejszerc uprzejmie, że mój 
w rełlici 


magazyn obuwia 


męskiego, damaldega-i dla dzieci 
przeniosłem z Charlottenburga na k ðpniciierstr, 42. 
Nu porę zimową polecam ciepłe, obuwie w roznaitych 
głtnr.kach po cerach bitrdzo* przy ctępnych. 
Obuwie męskie miałkie o1 3.— mT, wysokie nd 5.5 mr. 
M dumszłe ,, „o 200 n p= 
7 dla dzieci oi 1 mr. pęcząwszy. 
Lioja długoletnia praktyka w kraju jake też zagranicą daje | 
ręsojiię za nienrgarznc w;ucuacie i dolre leżenie. 
p noszące ,Szan. Rud-ków o życzliwe poparcie ł A%8l. pozostaję 


ás Fardu: yian 2 „JSB pa "PWC ie 


s " [14 


fosta racja (, KGrzerowskiego 


Langastr. 65=pu ię127_Kopoen 1 Eru hst". 


Salo do -posiędzeń wstaw fsmilijnych Co s baty i 
niedzielę zabawa z tańcami 
d,. ono 


Adali, z6 
(2 inuty cd iwer: 
ca, Abw.yd uplate) 
WTsÓ.. i UROCZY- 


(3. önigssäl 


2 rweród i wjazd z Wadzeck:tr.. pol cają da 


STOŚCI tw. z wszelkin. Vomfortem i dozodnościami Towo zhudowana 
ep épi AA » 
3 raso na 300—400 csób. 


Na paiterze restanracja familijna 7 ogrićem 5 pokoji 
do posiedzeń. 
AN 


— Bilard. 


Sluady 0i Warte Caie u vw. "w 


| S. OSTROWSKI CG 


TET na oupłatę 


1 skłać: IRosenthalersir. 60, narożoik Steinstr. 

„  Naunynśtr. 60, „ Adalvertstr. 
poleca 

Meble, zwierciadia i sprzęty wycciełiane 
własnego wyrobu, jedynie najrierwszcj dobroci 
Ubrania dla panów ł chłopców 

gotowe i na miarę, jaso też 
konfekcję damską, materje na suknie, towary 
łokciowe wszelkiego gatunkn 


== n“ raty, jako teź za gotówke R" 
po najnizszych cenach i pod warunkami jak ne g 


= p 


Sjer wu PSE A 


|yrasza tie zwazać na liczbe dom 
Wszystko na raty! 


niejszenii. 
USŁUGA RZETELNA. 


— od 3 marek miesięcznej spłaty począws y — dostawia 
encyklopedje (słowniki „ONO SANO) 
RACZ 


BAUCZĘAUSA 4 MIE 
Edm. Tarnowski 


Berlin Oranienturgeratr. 50 IL 


Nakindiem 1 drukiem al, Zułacnou shiego W berniuie: 


